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Zacisze
w ejście  od  ul. D ęb liń sk ie j. 45

Od wtorku 16 stycznia 1917 r.
BACZNOŚĆ! T y lk o  w .Z sc iszu * . NOWOŚĆ!

{korzystajcie ze sposobności! — Jedyny eg/.omplarz w Polsce!
Najpotężniejsze arcy 
dzieło ekranowe jaąie 

dotychczas zyskała 
technika kinemato­

graficzna, dramat de- 
tektywuo-cyrkowy w 
5-ciu wie), częściach.

n p -c iio tn a  In rOk

N a scen ie  p o d  k ie r . p . W ł B erna to w icza ;

Gwiazdka błysnęła
O b ra ze k  scen iczn y  w 1 o d sło n ie  B o les ław a  G o rczy ń sk ieg o .

R zecz d z ie je  się  u  p a ń s tw a  S taw ick ich .

Początek przedst. w dni zwykłe o godz. 6, w sobotę o o-ej 
a w niedziele i św ięta o godz. 2-ej po południu

We. wtorek, dmą 23 b. m., o godzinie 9 ej rano
w kościele p sfmlayijp w* Sosnó^ cti oS^aw icnem  bę­
dzie nabożeństwo ź iobne za spokój duszy

ś p D-ra medy

Kaiimieaa Chełchswsliego,
wybitnego lekarza i zasłużonego, działacza spo 
łecznego. Członka honorowego i  b. Prezesa Towa­
rzystwa Lekarskiego Zagłęb a Dąbrowskiego.

Towarzystwo Lekarskie Zagłębia Dąbrowskiego 
zaprasza n a  cdbyć się mające nabożeństwo Rodzinę,
przyjaciół, kolegów s znajomych.
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Bo wiadomości wszystkich pp. dozorców -
górniczo-techn ctnych w,Zagłębiu Dąbrowskim.

W  n ie d z ie lę  d n ia  21 s ty c z n ia  o nodr 12 i pól po południu w sali 
gtmna»tvc;nd na P ia sk a ch  p rzy  kop. „Czeladź" za pozwoleniem władz 
okupacyjnych odbędzie s «

Z E B R A N I E  O R G A N I Z A C Y J N E ,
na którym będą om aw ńne sprawy urganizaeu Otoweraysi.eaśa dozcrcow 
górniczo technicznych w Zagłębiu Dąbrowskim.

Prosimy wszystkich pp. dozorców górniczo-technic. avch o »aknatli- 
C2.niei#zv udział w zebraaiu, Łączą ?zc?ere górnicze; Szczęść B it* !

JAN OLESINSKI 
Organizatorzy: STA N . ACH TE.

P ia sk i, cin. 19 s ty czn ie

1

Specjaliści, czy gospodarze?
O d  jed n eg o  z  w y b itn y ch  p rz e d s ta ­

w ic ie li m ie jsco w ej in te lig en c ji o trz y ­
m aliśm y  a r ty k u ł, p o ru sz a ją cy  w ażn ą  
sp ra w ę  k a n d y d a tó w  n a  ra jcó w  m ie j­
sk ich  A r ty k u ł  ten  d o s ta te cz n ie  u z a ­
sa d n ia  p o trz e b ę  w y b ie ra n ia  k a n d y d a ­
tó w , n ie  ty le  o b e z n a n y c h  poszczegói 
n je  z k a żd a  d z ie d z in ą  te c h n ik i w  go­
sp o d a rc e  m ie jsk ie j, ile  ludzi, k tó rz y  
b y lib y  ro z tro p n y m i i p ilnym i gospoda-^ 
rzam i m ias ta , jego c h a ra k te r  p o lsk i j 
i jego in te re s  w y łą cz n ie  m ającym i na  < 
u w a d ze  (P rz y p . R ed .)

W N-rze 2 gira „Kurjerił Zagłębia” 
z 4 b , oi. przedstawił p. in l. Telakowaki, 
projekt szetegółow o opracowany, w 
którym rad^ii wybierać dc Rady miej* 
sklej zasadniczo tylko f a c h o w c ó w  i 
przed ; ta w itisli iol-'rer.ó«v be-z
względu ca. ich przekonana spłeezne i .■ 
p o l i t ycz ne .

W • mys- ży< euifc pr.ći-fctodawcy, 
ab soo w odować w t*?j kw estjipvblicz-

ną wvoj!aoę myśli, pragnę zrobić kilka 
uwag w fłłtrw szej tprawie.

Prred Rfkiem »al*ży-stwie»d*ić,
’że kąt włdrenift p. Telakowekiego do­
tąd w ptajk* f «  nigdzie nie znalazł za ­
stosowania. • N gdzs dotychczas polity­
czne it b ■$(&■ -zue pizedw ieńatw a pod- 

' cza* w bc ćw  do sa m o są d ó w  miej­
skich nc , ^ o,z tary usunięte — owszem  
wysuwały »tę . aw sze on p lac pierwszy 
i ?«.,• d> w ały cechę agitacji wyborczej.
G to ‘ źmiem wybory do Rady
es' ..-k'-'/j ..4,' rW->dnii.v, Ujdzie od lat w al­

o r  nniclwc cni eźcjaźako- opołe 
<.-. *c*y w Berlinie,
gd. :ie riocfaliści wafc - ą  'i wolnomyśl 

•aymi, czy whrev.z«gei;w Paryżu, gdzie 
’ cacjoc>ll«ćł .zdcicbżćj; stli z soba w
z,, wody •. widzimy barbs ffo-

• I'.V'C",'-* pier w s .--.m miejscu. Pocbo- 
■ .i -.rządy ®ifc;wkł>.

t-ifro '  ttsił# za: d- .»e kwest je ' ściśle* ' #* 
pienię tie g x  r.e, lecz również

«»*■-■ ' - t l t ł a M  ; h . -■

w szerokim zakresie zaspokojenie po­
trzeb kulturalnych i ideowych — a tu 
taj już bezw zględnie wchodzi w grę kąt 
widzenia polityczny.

Lecz i na ściśle gospodarcze ce le  
można się różnie zapatrywać, zależnie  
od politycznego programu, który się 
wyznaje, O tem bowiem zdaie się za ­
pominać p, Telakowski, że stronni­
ctwa polityczne mają również progru- 
my gospodarcze, któfe starają się wpro­
wadzić w życie, gd>ie tylko sposobność 
ku temu się zderza. .Spraw y bruków 
lub wodociągów nie można załatwić 
ani sposobem narodowo dem okratycz­
nym, ani niepodległościowym" ironizuje 
JBŹ, T. Lecz bardzo często załatwia  
się je sposobem ostępowym", t. zn. 
oddaje je esę w przedsiębiorstwo Icko 
wi lub M cśkowi,

A .n iechno Rada M iejska spróbuje 
wprowadzić bezw zględne święcenie 
niedzieli, lub popierać hasło .sw ój do 
swego" —  jakiż to podniesie eię krzyk, 
źe Rada została opanowana przez en ­
deków, tych potworów z rogami, pazu­
rami —  na utrapienie rodu ludz­
kiego w ylęg łych ! Gdybyśmy patrzyli 
tylko i wyłącznie na zdolności facho 
we kandydatów, czy nie mogłoby aię 
zdarzyć, że weszlibv do Rady miej­
skiej socja lśei i radykalni postępowcy, 
którzy według rnenych dostatecznie 
wzorów w imię .tolerancji* usuwać 
będą krzyże ze sel szkolnych, aby nie 
raziły uczuć nie cbrześcjan! Prze- 
cieź te rzeczy były na porządku dzień  
nym w e Francji, W ęgrzech i innych 
państwach o rządach .liberalnych'1. 
Wiemy, że i u nas są jednostki o po­
dobnych poglądach, wpuśćmy je tylko 
do samorządu miejskiego, a, zaraz; po­
każą, co umieją.

W ybory do Rad miejskich mogą być 
zupełnie apolityczne w osadach i mia­
steczkach, gdzie ludzie po staremu 
Boga chwalą, i o .postępie" nie wie 
dzą; gdzie chodzi o to tylko, czy żyd, 
czy Polak wyjdzie z urny. Lecz i tu 
w chwili przełomowej, jak obecna, nie 
otrzymają kresek ci, których zachowa 
nie aię stało w jaskrawem przeci­
w ieństw ie do zapatrywań ogółu m iesz­
kańców. Zbytnia ugodoweść np. którą 
w ybaczonoby w normalnym czasie, w 
chwili dzisiejszej staje się dla k and y­
data błędem nie do darowania; podob­
nie ma się  rzecz ze skrajnym • radyka­
lizmem przekonań.

Rzecz oczywista, że możn pogo­
dzić piękne z  pożyteczne® i wśród lu- 

i dzi fachowo uzdolnionych -robić iei*zcż« 
i wybór ściślejszy — a miańbwicie, d tć  
j pierwszeństwo kandydutous, reprezentu­

jącym pożądany program społeczny 
gospodarczy, a w chwili obecnej także i 
lolityczny.

Zdaje mi się jednak, źe i z tem za­
strzeżeniem  p. TeL kowakiemu racji 
przyznać nie można.

Rada miejska powinna srę bowiem  
tkiodać przedewBzystkiem z dobrych 
gospodarz*,* ludzi, mających zdolności 
organizacyjne i administracyjne. Inż. 
T. zdaje się p o p u s z c z a ć ,  że dobrzy 
fachowcy tem samem są dobrymi go­
spodarzami. Zapatrywanie to jest naj­
zupełniej mylne. Można bardzo do­
brze znać się ca  dvnamo*maszynach
i przepisach instalacji elektrycznych, 
ale nie umieć zrobić porządnego kon­
traktu z Towarzystwem elektrycznem , 
ob»ługu;ącem miasto, lub nie wyzyskać  
dla miasta szans, jakie ten kontrakt 
daje nie przew idzieć na dalszą metę 
rozwoju zapotrzebowań siły elektrycz­
nej i jej zastosowań.

Można być pierwszorzędnym budo­
wniczym i projektować wspaniałe sty­
lowe budowie, dla miasta niepotrzebne, 
zbyt drogie, w niedogodnych punktach 
postawione. Przykładów tych można 
mnożyć bez liku.

Na to, uby być dobrym gospodarzem, 
organizatorem , administratorem, nie ma 
żaden fach monopolu, gdyż tego się  
nie można nauczyć —  z tem się trze­
ba urodzić. Jeżeli jednak, które zaję­
cie nbjwięcej potrzebuje tego rodzaju 
ludzi, to jest num  kupiectwc. Idealny 
kupiec w szerszym  stylu musi posiadać 
te w szystkie zdolności gospodarcze, 
o których była mowa. N ie potrzebuje 
się znać specjalnie na żadnym fachu, 
ale powinien um ieć wysłuchać objaśnień  
specjalisty, po którego pośle i któremu ta  
to topłact, c2 > tym  specjalistą będzie  
praw tik , lek trz , budowniczy czy e le k ­
trotechnik. Fachowcy, których inż. Te- 
lakowski chce w idzieć w roli ojców  
m iastr, o ile nie są uzdolnieni gospo­
darczo, lepiej niech zostaną poza Radą 
miejską; w szak mogą być każdej chwili 
w ezwani, jako doradcy fachowi. Sądzi­
my, że i dla nich będzie to dogodniej; 
w Radzie bowiem mogliby częato zna­
leźć się w roli sędziów w e własnej 
sprawie,

W każdym razie należy do w łaści­
wej miary sprowadzić twierdzenie, ja­
koby posiadanie pewnej sum w iad o­
mości w danym fachu było dostateczną
kwalifikacją na gospodarza miabta.

Z. projektem u.--.. T. pr?. mawia 
chybosżfezedor.ść, j#ka ‘zrobooov mia­
sto, gdvby Rod; nm-jaka złożona ze 
ipccjali tów. miała gotową hezpiainą
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poradą w kwestjach technicznych. Lecz 
„darowanemu koniowi nie zaglądają w 
zęby", oszczędność ta prawdopodobnie 
wylazłaby bokiem dla miasta; zresztą 
jest to wzgląd tak drugorzędnego zna* 
czenia, że nie usprawiedliwia inowscji, 
projektowanej przez p. Telakowskiego, 
a dotąd nigdzie nie praktykowanej.

Ctvis.

Dzień wstrzemięźliwości.
Stow, ziemianek wydało odezwę na* 

stępującą:
Przeżywamy straszne chwile zma­

gania się potęg tego świata, wkoło nas 
giną miljony istnień ludzkich. Wylane 
ju t morze krwi i lez, serca ludzkie nie 
mogą znieść wrateń, które uderzają o 
nie jak grom, jak ciężki miot przezna­
czeń, przestają bić i cichną na wieki, 
kiry żałobne roztaczają się niemal nad 
każdą rodziną, a nasza Polska ukocha­
na ziemia wś<ód nieszczęśliwych naj­
nieszczęśliwszą. Na niej za krwawą 
pożogą wojny, ciągnie nieodstępny to­
warzysz, blade i złowrogie widmo, — 
cicho podstępnie kosi swoje ofiary.

Czy nie jest obowiązkiem nas, ko­
biet, uderzyć na trwogę, znaleźć obro­
nę przeciw temu nieprzyjacielowi, zna­
leźć ją w sercach naszych i do tej 
walki zagrzać wszystkie s«rca polskie.

Dla ukochanej ojczyzny naszej zda 
ją się wschodzić zorze pogody i le­
pszej przyszłości, ale aby Polska była, 
trzeba przedewszystkiem, aby żyły jej 
dzieci, aby ani jedno nie umarło, dla 
tego, że wkoło serca ^ratnie nie po ­
spieszyły z ratunkiem.

Temi uczuciami ożywione zjedno­
czone ziemianki na swym zjeździe 
walnym d. 10 b. m. postanowiły na 
wzór sióstr naszych wielkopolanek, 
prócz stałych ofiar na ubogich i be­
zdomnych, przeznaczyć jeden dzień na 
rok wstrzemięźliwości, a wszelkie zao 
szczędzone w dniu tym pieniądze, zło 
żyć na ubogich.

Na dzień wstrzemięźliwości obrały 
d. 2-gi lutego 19 i7 r., i z tą inicjatywą 
zwracają się do całego społeczeństwa 
ufając i wierząc, źe znajdą odźwięk 
serc bratnich, że święto Matki'* Boskiej, 
Królowej Korony Polskiej, spędzone w 
duchu ofiary i miłosierdzia przez tych, 
co jeszcze nie ubodzy, ocali tysiące 
tych, co już giną.

Siostry i bracia w duchu narodo­
wości, współziomkowie drogiej ojczyzny 
naszej, zjednoczeni w związkach i sto­
warzyszeniach, przełożeni, młodzież i 
dzieci wszystkich szkół polskich i do 
was zwracamy się z naszą odezwą. 
Niech poruszy serca i sumienia pol­
skie, niech skłoni je do wzięcia udzia­
łu w czynie, którego wzór dała nam 
Wielkopolska. Każda ofiara, każdy 
datek to kęs cbleba, podany ubogiemu 
i ginącemu z braku.

Czcigodne i szanowne duchowień­
stwo na prowincji prosimy o poparcie 
gorące odezwy naszej wśród parafjan, 
niech zabrzmi w głosach waszych 
dzwon trwogi, niech się poruszą serca 
a ręce wyciągną do czynu dubrej woli.

Do wszystkich Kółek Stow, zjedno­
czonych ziemianek zwracamy się z 
przypomnieniem i prośbą o gorliwe 
wykonanie uchwały ogólnego zjazdu, 
i uczynienie d. 2 go lutego świętem o- 
fiary osobistej i miłosierdzia.

Składajcie wśród swoich zrzeszeń 
oszczędzone grosze, w miejscu zbioru 
najbardziej wam ‘odpowiadającem. Pi­
sma, parafje, biuro zjednoczonych zie­
mianek (Świętokrzyska 13) przyjmować 
je będzie z wdzięcznością i błogosła­
wieństwem za ten czyn bratniej miłości.

Z Sejmy pruskiego.
BERLIN, 19 stycznia. (BTW.). Przy 

stole ministerialnym Lentze Trott zu 
Solr, Loetel, Sydow.

Marszałek hr. Schwerin-Lówitz o- 
twiera posiedzenie o godz. U  min. 15.

Kontynuacja pierwszego czytania 
budżetu.

P o s .  K o r f a n t y :  Nie będę tu oma­
wiał ogólnvcb względów politycznych, 
dotyczących utworzenia Królestwa 
Polskiego. Polacy byli przez całe wieki 
przedmurzem przeciw barbarzyństwu 
azjatyckiemu. W obecnej wojnie za­

chowywali się wzorowo. Zawiedliśmy 
się w nadziei, te  Niemcy po doświad­
czeniach tej wojny poddadzą rewizji 
swoje stanowisko względem Polaków.

Napełnia nas wielka nieufność do 
rządu. Polityka względem Polaków z 
ostatnich 30 lat trwa nadal bez zmiany. 
Naród polski cierpi i pracuje dla Prus, 
ale pozostaje nadal jak przedtem po­
zbawiony praw. Przypominam paragraf 
językowy ustawy Rseszy o stowarzy­
szeniach, niespełnione żądanie udziela­
nia nauki religji w naszym języku i 
podatki kresowe, Rrząd, powołując 
się na pokój wewnętrzny, odmawia 
wszelkiej nowej orjentacji w kwestji 
polskiej. Polacy muszą się uczuwać o- 
bywatelami drugiej klasy.

Minister spraw wewnętrznych L o e- 
b e 11: Poseł Karfanty nie osięgnął swe­
go celu, jeżeli chciał dopomódz swoim 
rodakom z tej i z tamtej strony grani­
cy. Dnia 20 listopada powiedziałem, 
że rząd przystąpi do wewnętrznej po 
Utyki, o ile ona dotyczy interesów pol­
skich z wszelką obiektywnością. !

Oświadczyłem, że rząd w swoich 
decyzjach kierować się będzie przy­
chylnością względem ludności po poi 
sku mówiącej. Nie cofam nic z tego 
oświadczenia, ale podnoszę, że rząd 
już wówczas oświadczył, iż, im mniej 
krytyczniej i więcej bezwarunkowo 
poddani pruscy, którzy mówią polskim 
językiem, staną na podstawie poddać' 
stwa pruskiego, czuć się będą obywa­
telami państwa pruskiego, tem łatwiej 
będzie rządzić rządowi i stronnictwom 
większości obrać drogi, które dopro 
wadzą do pokoju z nimi. Co było od 
powiedzią na ówCzesne przychylne i 
pojednawcze oświadczenie? Oświad 
czenie przedstawiciela frakcji polskiej, 
które nie tylko było w wysokim stop­
niu odmowne, ale nie zawierało żadne­
go słowa wdzięczności za wielkoduszny 
czyn obydwóch cesarzów, którzy Pola­
kom po stuleciu chcą dać wolność pcli 
tyczną, żadnego słowa wdzięczności, 
natomiast chłodny i ostry obrachunek 
z przeciwnikami politycznymi. Poseł 
Korfanty mówi o tem, że rząd korzysta 
z wewnętrznego pokoju, aby odmówić 
wszelkiej nowej orjentacji w kwestji 
polskiej. Czy ta odmowa odpowiada 
choćby najskromniejszym wymaganiom 
pokoju wewnętrznego? Rząd usiłował 
zaniechać wszelkiej ostrości. Dążył 
uczciwie do tego, aby pod żadnym 
warunkiem się nie przyczyniać do wal 
ki pomiędzy Polakami a Prusami w tych 
ciężkich czasach. Pan Korfanty w mo 
ralnem oburzeniu podnosił zażalenia 
przeciwko administracji pruskiej. Do 
instancji centralnej takich zażaleń nie 
wniesiono. Polska rozwijała się pod 
berłem pruskiem, Polacy powinni za 
to dziękować Bogu na kolanach i kró 
łowi pruskiemu. (Potakiwania na pra­
wicy). Ale mają tylko najpogardiiwszą 
niewdzięczność.

Pan Korfanty pow iedział: „Polacy
są napełnieni najgłębszą nieufnością do 
rządu pruskiego". Przy takiej nieufno­
ści nie mogą tego brać za złe rządowi, 
że z okazywani m im swego zaufania 
będzie bardzo ostrożny. (Bardzo słu­
sznie 1 — na prawicy). Poseł Korfanty 
pow iedział: „Gdzie jest pokój we­
wnętrzny ? Widzimy wszędzie walkę". 
Ja  myślę inaczej i lepiej. Wczorajsze 
posiedzenie dało dowód, że w Prusach 
jest zupełnie inaczej. Wewnętrzna 
zwartość narodu nie dająca się takiemi 
wydarzeniami sporadyzować. Za pa­
nem Korfantym stoi mała liczba ludzi, 
którzy nie mogą wewnętrznej zwartości 
narodu niemieckiego zakłócić. Pan 
Korfanty mniemał, że Polacy się czują 
obywatelami drugiej klasy ? Ooi są Pru 
sakami i Niemcami, a za Niemcy my 
wszyscy walczymy. Przypuszczam, że 
także pan i pańscy rodacy. Nie mo­
żna rozróżnić polskich i niemieckich 
obywateli państwa.

Nie mogłem na to pozwolić, aby tę 
mowę rozgłoszono w kraju, bez zazna­
czenia, że rząd z takich mów wysnuć 
musi wszelkie konsekwencje i zarządzi 
to, co jako konsekwencja takich wy­
wodów jest potrzebne. (Żywe potaki­
wanie.).

Po przemówieniu posłów socjalisty­
cznych Hiracha i Hoffmanna poseł 
Trąmpczyński oświadczył, że Polacy 
znajdą sposobność do odpowiedzenia 
ministrowi Loebelowi.

Z widowntwydarzeń.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do­

noszą dnia 19 stycznia.
Wschodni teren iarail< ;

Front wojsk generała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego.
Ożywiona akcja bejowa z dni o- 

statnich znowu osłfcbla.
Front wojsk generała - pułkownika 

arcyk-uęcia Józefa:
Na półaocy doliny Sustty w  okolicy 
Marasti nie powiodły się atoki po 
dięte przeciwko naszysa stanowis­
kom na wzgórzach z wielkiemi stra­
tami dla wroga.

e

Zachodni teren walk:
Nasze patrole wykonały na kilku 

miejscach pomyślne przedsięwzięcia.

bałkański teren walk.
Grupa wojsk jenerała marszałka 

polnego t . Mackensena:
Położenie nie uległo zmianie.

Front macedoński.
Atak angielskiej kompaaji prze­

ciwko Seresowi odparto z łatwością.
Pierwszy generał kwatermistrz 

v. LUDENDORFF,

Depesza B alto ir i .
LONDYN, 19 stycznia (BTW). 

Biuro Reutera donosi sekretarz sta 
nu spraw wewnętrznych Balfour wy­
słał do ambasadora angielskiego w 
Waszyngtonie depeszę, którą rząd 
Stanów Zjednoczonych otrzymał 16 
stycznia. W dep«sty tej oprócz 
przekładu noty koalicji znajdaią się 
jeszcze obszerne uwagi Bałfoura o 
głównych przyczynach, które wywo 
lały wojnę powszechną, jaki też u- 
zasadni. nienie żądania oo do wy 
pędzenia Turków z Europy W dal- 
sz\m  ciągu Balfour w uwagach 
swych powiada: „Dopóki Niemcy
będą Niemcami, które bez cienia 
słuszności w barbarzyński sposób 
napadły na kraj, do którego obrony 
były zobowiązane, żadne państwo 
nie będzie miało zabezpieczenia 
swych praw, zwłaszczą gdy prawa 
te opierają się jedynie na traktacie. 
I jakkolwiek naród angielski po­
dziela w zupełności pragnienie 
prezydenta co do przywrócenia po­
koju, to jednak me wierzy, że mógł 
by być trwałym taki pokój, któryby 
nie opierał się na zwyoięstwie spra­
wy koalicji. Nie można bowiem my­
śleć o trwa ym pokoju, o ile nie bę­
dą spełnione trzy warunki: 1) że o-
becne przyczyny niepokoju narodo­
wego jaknajdalej będą usunięte i o- 
słabione ; 2) iż żądza napaści i bez 
względne metody państw centralnych 
potępione zostaną przez własne ich 
narody; 3) że dla zabezpieczenia 
traktatów i dla ograniczenia starć 
zbrojnych ustanowiona będzie w ja­
kiejś formie kara międzynarodowa, 
któraby powstrzymywała zbyt śmia­
łych napastników. Warunki te tru­
dne są do wykonania, sądzimy jed 
nak, że zasadniczo odpowiadają one 
ideałom prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Jesteśmy przekonani, że 
.żaden z tych warunków nie da się 
wykonać, jeżeli pokój, przynajmniej 
o ile dotyczy to Europy, nie będzie 
zapewniony w swych głównych za­
rysach w taki sposób, jak to okre­
ślono w dołączonej neoie".

Jeszcze jedli u l i  ?
BERLIN, 19 stycznia, (B. T. W.). 

„Telegraphen Union’ donosi z Bu­
dapesztu : Jak się dowiaduje „Az 
Est" z Sofji, bołgarslde koła dyplo­
matyczne twierdzą, że mocarstwa 
centralne nie pozostawią bez odpo­
wiedzi noty koalicji do Wilsona. 
Nota mocarstw centralnych ma mieć 
charakter sprostowania głównych 
punktów, dowodzącego, i e  za dalszy 
rozlew krwi odpowiedzialni będą 
władcy koalicji.

Ostatnie stadium wojny.
SZTOKHOLM, 19 .tyczu, (WAT.). 

„Aftenbladet" donosi, że organ roayj 
.ki „Rus.kij lawalid" pisze, żę w obe­
cnej chwili nastąpiło już o.tatnie sta- 
djum wojny światowej. Ta ostatnia 
zbliża się do punktu kulminacyjnego, 
który nastąpi najwidoczniej z począt­
kiem wiosny, Wtenczas bowiem roz­
poczęte zostaną ostateczne ofensywy, 
zarówno tak ze strony rosyjskiej, jak i 
mocarstw Europy zachodniej. Ofensy­
wy te mają posiadać, według informa 
cji rosyjskiej gazety wojennej, charak­
ter rozstrzygający. Mocarstwa koali- ą 
cyjne liczą na swoją przewagę liczeb­
ną, która tym razem ma stać się mo 
mentem decydującym.

Fałszywe pogłoski.
BERLIN, 19 stycznia, (W. T. W.) 

Wśród robotników z Królestwa Pol- 
przebywających w Niemczech sze­
rzy się mniemanie, jakoby zamierza­
no ich przymusowo brać do wojska 
polskiego. Tego rodzaju zamiar nie 
istnieje. Przeciwnie wskazuje się 
na to, że wojsko polskie uzupełnia 
się tylko z ochotników. Wszystkie 
pogłoski o przymusowej służbie po- 
leg ją na wymyśle i złośliwych po­
głoskach.

Zmiany w gabinecie rosyjskim .
FIOTROGRÓD, 19 stycznia. (WAT.). 4

Jenerał B liajew, były pomocnik mini­
stra wojny i szef sztabu generalaego, 
został mianonauy ministrem wojny, za­
miast jenerała S zuwajewa, którego mia­
nowano członkiem Rady Pańctwa, U 
dzielono dymisji pomocnikowi ministra 
spraw wewnętrznych, ki. Wołkońikie 
mu, byłemu wiceprezydentowi Dumy.

Umarł były minister rolnictwa i czło­
nek Rady Państwa Jermołow.

Posiedzenie tajne parlamentu 
duńskiego.

KOPENHAGA. 19 stycznia (BTW,)
Dnia 16 b m, odbyło się posiedze 
nie tajne obu izb parlamentn duń 
skiego, podczas którego minister 
spraw zagranicznych Scavenius, 
złożył obszerne wyjaśnienie między- 'Mj 
narodowej sytuacji polityczno-han- 
dlowej, a także objaśniał sprawę 
przyłączenia się Danji da noty po ■, 
kojowej państw skandynawskich. 
Przemówienie to wywołało dłuższą 
dyskusję. Następnie minister spraw 
wewnętrznych, Rode, przedstawił 
szczegółowo sprawę zaopatrzenia 
Dan)i w zboże.

Odgłosy sprawy polskiej. '
Korespondent sztokholmski „Frank- f 

furter Zeitung” donosi, że informacje
0 ustanowieniu Tymczasowej Rady S ta­
nu w Warszawie zainteresowały opinję 
szwedzką.

W „Afłonbladzie" kapitan Liliedahl, 
nawiązując do „buforowego’ państwa 
wielkiego, wznawia projekt odbudowy 
państwa finlandzkiego, jako ochrony 
Szwecji przed Rosja. Pisma szwedzkie 
zajmują się też stanowiskiem rządu ro­
syjskiego do sprawy polskiej. Zależnie 
od orjentacji pisma te przeceniają lub 
też nie doceniają przyrzeczeń rosyj­
skich. „Stockholm Dagblad* nie dowie­
rza słowom cesarza Mikołaja, który 
przyjął na audjencji hr. Wielopolskiego
1 wyjaśniając mu stanowisko w sprawie 
polskiej, zajęte w rozkazie do wojska 
— zapewnił hrabi..,,. , ze przyszła zje-

Przidstaw iciel Austrii w W arszawie.
WIEDEŃ, 19 stycznia. (BTW.). Do­

tychczasowy członek ministerstwa 
spraw zagrauicznych, nadzwyczajny 
DOteł i pełnomocnik minister Stefan 
Ugron został upatrzony na przedsta­
wiciela ministerstwa spraw zagranicz­
nych w Warszawie. Baron Andtjan zo­
stanie powołany do ministerstwa spraw 
zagranicznych dla pełnienia służny.
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M ikołaj S z k o c ,
Opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach 

zasnął w Bogu dn. 19 stycznia 1917 r , przeżywszy lat 73.
W yprow adzenie zw łok na cm entarz m iejscow y z dom u w łasnego przy ulicy Nowej 

Nr 4 nastąpi dnia 21 b. m. o godz. 3-ej po południu
Następnego zaś dnia t. j. w poniedziałek  o godzinie 9 rsn c  odbędzie  się w k o ­

ściele parafialnym  nabożeństw o żałobne
Na sm utne te obrzędy  zapraszają k rew nych, przyjació ł i znajom ych

*17 Córki, zięć, wnuki i prawnuki.

dnoczona Polska będzie miała swój 
sejm i własne polskie wojsko.

„Dagblad" zapatruje się na obietni­
cę sceptvcznie i radzi zaczekać na no 
wy mso’fest w sprawie polskiej, przez 
rząd rosyjski zapowiedziany. Dziemik 
popiera wątpliwości wiadomością o 
rozkazie do wojska wydanvm 17 gru 
dnia 1816 r przez genarała Ewerta, 
który wyraźnie mówi nie o niepodle­
głości Polski, lecz o „kulturalnej auto 
nomji w państwowej jedności z „Ro­
sją". Z tego też powodu d m n n ik  
szwedzki traktuje bard to sceptycznie 
wywody literata rosyjskiego Amf tea- 
trrwa w „Russkiej Woli", który pisze 
ciągle o „wolnej państwowości polskiej".

I dni* m dzini
Z  Sosnowe#

Dn. 2o 1.
N abożeństw a,

Jutro, w niedzielę porządek nabo­
żeństwa w sosnowieckim kościele pa- 
fjalnym będzie następujący: Msze św. 
o godz. 6 i pół, o 8, o 9 uczniowska "i 
o 10-je rano. Suma 'o godzinie 11 ej. 
N ieszpory o 3-ej i pół popołudniu.

W innych parafjacb miejscowych nabo­
żeństwa o zwykłych godzinach.

— N ab o żeń stw o  za  p o leg ły ch  63
roku odbędzie się w poniedziałek o 
godz. 9 i pół rano w kościele sosno­
wieckim. Na nabożeństwo przybyć ma 
ją korporacje naszego miasta.

— Zebranie przedwyborcze Pol. 
Demokr. Komit. Wyborczego.

Polski D em okratyczny Komitet Wy 
borczy, celem poinformowania szero­
kiego ogółu o swej platformie, urządza 
w  niedzielę 21 b. m. o godz. 4 p o ­
południu w Milowicacb, kopalnia W ik­
tor, w sali zbornej.

Na zebraniu będą poruszańe 
sp raw y : platforma Polskiego Demo­
kratycznego Komitetu Wyborczego; omó 
wienie gospodarki miejskiej w przyszłej 
Radzie Miejskiej; regulamin wyborczy 
do Rady miejskiej; sprawy szkolnictwa 
powszechnego; sprawy robotnicze i 
m ieszczaństwa. Przemawiać będą przed­
stawiciele wszystkich sfer społecznych, 
wchodzący do P. D. K. W. Zebranie 
będzie miały charakter dyskusyjny po 
wyczerpaniu porządku dziennego.

— U Techników. Referat d ra 
Leszczyńskiego. W niedzielę dn. 21 
b. m. o godz. 3-ej po ooł. w lokalu 
Stow arzyszenia przy ul. Czystej Nr. 9, 
odbędzie się miesięczne zebranie człon 
trów. Na zebraniu Dr. B. Leszczyński 
zagai dyskusję na temat: „Żyły krusz 
cowe".

—• Z Wydziału opodatkowania się 
p. h. Ratujcie dzieci. W d. 22 stycznia 
b. r. odbędzie się w lokalu M. R. O. 

enarne posiedzenie W ydziału Imienia 
enryka Sienkiewicza dla Dobr. O po­

datkow ania się pod hasłem „Ratujcie 
dzieci" przy M. R. O., na które Zarząd 
W ydziału wszystkich Czołowych Dziel­
nicowych uprzejmie zaprasza.

— Zapisy na listy wyborcze. W y­
dział wyborczy uchwalił rozpocząć za­
pisy wyborców w niedzielę 28-go sty­
cznia z tern, że trw ać mają do 11 lu­
tego włącznie, aby robotnicy zajęci w

ągu tygodnia, mieli możność zapi-
!ele. G o­

dziny pracy w wydziałach poszczegól- 
n ch okręgów ustalono od godz. I i-e j  
do 1-ej w południe i od godz. 5 ej do 
7-ej po południu. W niedziele i świę­
ta natomiast od 3-ej do 5-ej po południu.

— Z Kursów Rzemieślniczych
Chrz. T-wa Dobr cz nności. Z 
dnttm jutrzejszym rozpoczynają się 
czynności przygotowawcze do se­
mestru następnego, a mianowicie: w
dniach 23, 24, 25, 26 i 27 w god?. od 
7-*j do 9 ej wieczorem odbywać się 
będą zapisy słuchaczów i kandydatów 
na semestr następny, w lokalu Kursów, 
pr y ul Zygmunta. W niedzielę 29, 
30 i 31 w tychże god dnach dokonane 
zostaną egzaminy nowowstęDuiacycb. 
Wykłady rozpoczną się 3 lutego 
i trwać będą do 1 lipca. M o- 
dzież rzemieślnicza, pragnąca korzy­
stać z wykładów w nowem tem półro 
czu, winna niezwłocznie i ściśle zasto­
sować się do powyżej wskazanvch ter­
minów zapisu. Opłata ?a naukę, k tó­
rą przy wstąpieniu na Kursy uiścić na 
leży z góry, Wynosi 3 rb. za całe jó ł  
rccze. Program Kursów z nowem pół 
roczem nie ulega zmianie. Wykładane 
iak dotąd będą następujące przedmioty: 
Religia, ięz. Polski, arytmetyka, geome-

— Zebranie dozorców . W  nie­
dzielę dola 2 go stycznia o godz. 12 
i pól po południu w sali gimnastycznej 
na Piaskach przy kop. „Cceladź" od 
będzie się zebranie organizacyjne, na 
którym będą omawiane sprawy orga­
nizacji Stowarzyszenia dozorców górni 
czo technicznych w Zagłębiu Dąbrow­
skim. Wszyscy pp. dozorcy proszeni 
o liczne przybycie.

— Harcerze a rocznica powsta­
nia 63 r. Dnia 21 stocznia 1917 roku, 
o g dzi 5 po południu, w lokalu b ko* 
ły Realnej w Niwce, staraniem dwóch 
miejscowych Drużyn Harcerskich odbę­
dzie się uroczystość skautowa dla ucz 
czenia rocznicy Powstania styczniowego.

— Weteranów 63 go roku poleca­
my opiece Sz. Publiczności. K ilku sta­
ruszków -w eteranów zgłasza się co dni 
parę do redakcji, celem otrzymania 
choćby b. skromnych zapomóg, ofiary 
jednak składane na ten, wyczerpały się. 
Odwołujemy się przeto do obywatel­
skich uczuć ogółu i tkliwych na nędzę 
starczą ofiarnych serc, aby zechciały 
przyjść staruszkom  z pomocą. Szcze­
góły bliższe o weteranach otrzymać 
można w redakcji naszego pisma,

— Koncert z udziałem p. Ireny 
Solskiej. W niedzielnym deklamacyj 
nym koncercie p. Ireny Solskiej o b ie ­
cali swój łaskawy współudział: p. Marja 
Gayczakówna, znakomity skrzypek i 
ulubieniec publiczności p. Roman Sien 
nicki z następującym programem: Pa 
blo Sarasate „Tąńce hiszpańskie" i 
K reislera „Liebesleid*, oraz chór Tow. 
śpiew. „Lutnia”. Akompaniament objął 
łaskawie prof. Henryk Obucbowicz.

Niewątpliwie nazwisko p. Solskiej i 
interesujący program wieczoru ściągną 
jak najliczniejszą publiczność. Bilety 
wcześniej nabywać można w księgarni. 
Regulskiej i S-ki.

—  O przejazd granicy. Na dw or­
cu kolei wiedeńskiej wywieszono ob­
wieszczenie, że dyrekcja kolejowa 
prosi podróżnych, wyjeżdżających do 
Niemiec, ażeby granicę przejeżdżali za 
dnia, gdyż rzeczy ich m uszą być de­
zynfekowane.

—  Nowa loterja klasowa. Zarząd 
loterji klasowej R»dy głównej opiekuń­
czej zajęty był ostatnio rozdziałem  wy* 
drukowanych już losów I klasy, pomię 
dzy kolektorów i kolektorki. Czynność 
tę  ukończono przed dn. 15 b. m. i losy 
loteryjne są obecnie w sprzedaży tak 
w W arszawie, jak i na prowincji.

Ponieważ ciągnienie pierwszej klasy 
zapowiedziano na d. 15 i 16 lutego, 
sprzedaż losów odbywać się będzie 
przez 4 tygodnie.

Przv podziale najwięcej losów otrzy­
mała Warszawa, bo 22,000 na ogólną 
liczbę 30.000. Mimo to, jak się do ­
wiadujemy, kolektorzy mają już obec­
nie więcej zamówień, niż losów, jakie 
ctrz^muią do swej dyspozycji.

Dla uniknięcia spekulacji zarząd lo­
terji ostrzega, że kolektorom, pobiera­
jącym wyższe ceny za losy, odbierane 
będą kolekty bezpowrotnie, zwłaszcza 
wobec zamierzonej reformy kolekt.

— Zjazd ogrodników i w łaści­
cieli 8 dów. Zarzad T-wa Ogrodniczego 
w Warszawie wystąpił do władz o po­
zwolenie urządzenia zjazdu ogrodn ków 
i właścicieli ogrodów w d, 16, 17 i 18 
lutego. Komit t prosi interesujących 
się zjazdem o zapis wanie się w kan­
celarii T O W. (Bigatela Nr. 3 od 
godz. 9 do 7 wiecz.) w celu zarezer­
wowania odpowiedniej ilości nrejsc. 
Dla uczestników zamiejscowych Komi­
tet znmierza ułatwić uzyskanie przepu­
stek i zorganizować tanie noclegi oraz 
ladłodamie przez czas trwania zjazdu.

— Ślizgawica. Z powodu panują­
cych ob.-v.nie mrozów, na chodnikach 
utworzyła się g<-uba warstwa lodu. Na­
leżałoby stanowczo posypywać ów — 
lód piaskiem lub popiołem, gdvż wiele 
osób wskutek ślizgawicy uraża ch bywa 
narażona ua niebezpieczne upadki.

Z B ę d i i o a .
+  O bchód  styczn iow y w Będzinie 

zao wiad* się imp nująi o. Punktem 
kul moacyinvm będzie „Wieczór uro­
czysty" w niedziele o g. 5 ej w sali 
o.hronki na G irze  Zamkowej.

+ Z e b ran ie  P. M. S. Onegdaj o 
godz. 3 i pól południu ns ogólne zebra­
nie tutejszego oddziału P<l»kiej Macie 
rzv Szkolnej ze 150 członków przybyło 
zaledwie 18 o*ób. Z .branie  miało na 
celu wybór 3 ch delegatów na zjazd P. 
M. S. do Warszawy dnia 16 lutego. 
Ostatecznie przekazano zarządowi od­
działu.

-j- O głoszen ie . Komisarz biura
W vborczeg■> ogłosi, iż listy wyborcze 
do Rady Miejsku j są do przeglądania 
w biurze W ydziału W yborczego do dnia 
25 stycznia, w godzinach biurowych.

-f- Pogłoski. W Będzinie krążą po­
głoski, iż wobec' niebezpieczeństwa ży­
dowskiego, lada chwila ma nastąpić po­
łączenie się Koła ^Dem okratycznego" z 
„Polskim".

-f  Nie tymczasowy, lecz stały.
Jak  się dowiadujemy, na ostatniem po­
siedzeniu M agistratu postanowiono, iż 
świeżo powstający Komitet żywnościo­
wy dla ludności chrześcjańskiej, ma być 
nie tymczasowy do chwili utworzenia 
się Rady miejskiej, lecz stały.

Wieś?i te  stolicy.
□ O d b u d o w a  k ra ju . W  sali Te­

chników odbył się już pierwszy z pię­
ciu zapowiedzianych odczytów o odbu­
dowie kraju. O celsch charakterysty­
cznych krajobrazu, barw nie i zajm ują­

co mówił p. A leksander Janowski, ilu­
strując iwcje ciekawe spostrzeżenia 
zbiorem artystycznie wykonanych przez­
roczy, Przeciągłym oklaskiem podzię 
kowano prelegentowi za jego nadzw y­
czaj interesujący odczyt. Następny z 
tegoż cyklu o „Cechach zasadniczych 
ludowego budownictwa i wpywie form 
tego budownictwa na architekturę pol­
ską" wypowie architekt p. Stefan Szyl- 
ler.

□ N ow a sp ek u lac ja . Niedawno 
sekcja żywnościowa w W arszawie za­
żądała od fabrykantów cukierków o- 
k reśle im  ich produkcji w celu dostar­
czania śm cukru do fabryk. O becnie 
okazuje dę, że wielu fabrykaafów 
sprzedaje cukier na spekulację nie 
wyrabiając z niego wcaie cukierków. 
Narzekają ca to robotnicy tych fabryk, 
którzy wskutek tego pozostają bez 
pracy.

Z j a z d  R ,  <5. 0 .
Dzień U.

Oasgdaj, w drugim dniu obrad
przedstawicieli Rad opiekuńczych 
przewodniczył, prezes R. G. O., E u­
stachy hr, Sapieha.

Do dołu  prezydialnego doproszono 
prócz osób, wymienionych wczoraj, pp 
Ciechanowskiego z Grodźca, Szym ań­
skiego ?. Zawiercia i Józefa Troetzera.

Po zagajeniu obrad zebrani wysłu­
chali i przyjęli wszystkie odczytane im 
wnioski, zgłoszone w ciągu pierwszego 
d n a  zjazdu.

Dalej omawiano stosunek R. G. O. 
do Redy Stanu.

Następnym punktem obrad był ko­
munikat narządu R. G. O , o postę­
pach rejestracji strat wojennych, re fe ­
rowany przez p. Antoniego O lszew ­
skiego

Referat o samorządzie [lokalnym 
wygłosił p. Konstanty Sienkiewicz, po- 
czem- podczas dyskusji omawiano 
obszernie kwestję wyborów do rad 
miejskich na prowincji, przyszłej go­
spodarki miast, która koncentrować się 
powinna w rękach żywiołów m iejsco­
wych i t. d.

Stosunek wsi do miast był tematem 
dłuższych rozpraw, przyczem poruszo­
no potrzebę odpływu na wieś wło­
ścian, przebywających w miastach.

Pozatem zjazd powziął szereg no ­
wych wniosków, których opracowanie 
poruczono zarządowi R. G. O,

Termin zjazdu następnego nazna­
czono na dzień 26 lutego.

I i ł i  przjponniiaii 
« sprawił „uciśnionego" żargonu.

W krakowskim „Głosie Narodu" 
znajdujemy interesującą notatkę z oka­
zji ostatnich wystąpień nacjonalistów 
żydowskich w W arszawie.

„W  dyskusji w Radzie miejskiej w ar­
szawskiej nad wnioskiem litwaków o 
wprowadzenie żargonu do szkół publi­
cznych powołano się między innemi na 
ustawę z dnia 5 czerwca 1862, mocą 
której żydzi zostali zrównani w pra

Zarząd Cechu R zeźn iczego  w Sosnowcu,
v podaje do wiadomości pp. rzeźników, że w poniedziałek 

dnia 22 bież. miesiąca o godzinie 3-ej po południu
w lokalu Gospody M ieszcsafttkiej

odbędzie się zebranie
Uprasza się o liczne i punktualne przybycie. 125

O-
In Odpadki od d esek

sprzedaje turami i wagonami.
Zarząd Przymusowy kopalni „Czeladź*. W;#domość tamże. 120-2-1
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ach z innymi obywatelami Królestwa 
Polskiego. Przypomnienie to przypo­
mina z kolei pewien ciekawy «plot fa­
któw, z którego mało kto zdaje sobie
0 nas sprawę. Ustawa z 5 go czerwca 
1862 była cząstką wielkiej konstrukcji 
politycznej ówczesnej: sutoncmji K ró­
lestwa. Zdobywając na Rusji te szero­
kie na owe czasy ramy życia prawno 
publicznego, prawodawca polski uwa­
żał za jedno z nsjpilniejszych z&dań 
obdarzyć żydów równouprawnieniem, 
jakiego nie mieli w Rosi. W  parę lat 
petem autcnomja Królestwa runęła. 
Znikła Rt-da Stanu, znikł* Rady guber- 
njaloe, powiatowe i miejskie, znikła a d ­
ministracja polska, znikły polskie sądy
1 szkoły, 2  zniweczonej budowy
pozostała jedne jedyna fż e ć z : równo­
uprawnienie żydów. Polska straciła 
wszystko. Żydzi wrszli z zyskiem, 
Wspaniałomyślny dar, który przyniosła 
im €hwila naszego wyiwklania się, z a ­
chował dotąd swą moc obowiązującą. 
W Rosji są żydti helotsmi, w Polsce 
korzystają praw obywatelskich. Prft 
ktyczne wnioski, wysnute z tej różnicy, 
oglądamy właśnie. W 54 ieta po re ­
formie Wie opolskiego „uciśniony'* ta r-
g n ssęgs po 
ziemi Piastów*

„równouprawnienie na

Co to jest „cheder“.
Pod tym tytułem pisze „Gazeta Po­

ranna" :
„Cbederów msroy w Warszawie se­

tki; w kezd«m mieście pro incjonalnero, 
miasteczku, & nawet po wsiach, o ile 

. w nich mieszka choćby kilkudziesięciu 
żydów, są „ebedery*. J< *t to niejako 
obowiązkiem religijnym żyda, posyłać 
syna do „chederu" od piątego roku ży­
d a ,  kształcić go- tam w naukach biblij- 
ao talmudycznych od dnia ślub«. ^Czę­
sto nawet jeszcze po ślubie „młody 
małżonek" nic innego nie rebi, t*lko 
studiuje talraudyczne nauki, a przez ten 
czas rodzice utrzymają anoda, p«rt. a 
nawet pierworódka — wnuka. Za 
zwyczaj w kontrąkc * ślubnym ojcowie 
obowiązują się do utrzymywania tnło 
dej pary przez szereg 1st, co się na­
zywa po żydowśku „Kest".

A kształcą *ię i studjują w ten spo­
sób niekoniecznie kandydaci do k rze­
sła rabimczoego, lecz nawet tac*, co 
po ukończeniu tej „kondycji" rodzi­
cielskiej, biorą 4ię do handlu, fakjtor- 
stw* i t. p., by potem zarabiać na wła­
sne i rodziny titrzyBusnie.

Wszyscy oni rozpoczynaj# „naukę" w 
„chederze", przechodząc nie na „klasy" 
w znaczeniu europejskim, lecz przeno­
sząc się z chederu niższego do wyż 
szego, czyli do innego właściciela che­
deru.

.Chader* wypełnia zatem całą treść 
tycia chłopca żydowskiego, dla którego 
jest głównie przeznaczony; Dla dziew­
cząt zasadniczo niema „chederu*, A 
jeżeli w nowszych c<asach to i owdzie 
sjoniści i narodowcy utwórz- li ch*dery 
dla dziewcząt, to s z k o ły  te różnią *i,» 
wielce od właściwego typu ćhedeiu, 
zbliżając się raczej d o  typu szkoły n- 
gólnej.

Olbrzymia, większość jednak stano­
wi tradycyjna cheder dla chłopców, 
którzy w nim przepędzają ro i cały, 
bez żadnych wakacji i to od 8-ej rano 
do 10 ej wieczór z j a G ś  godzinną

przerwą na obiad. Jedynie w chede- 
racb początkowych dla najmłodszych 
dzieci, końc ą „naukę" nieco wcześniej,
ale i tam dzieci 5 o letni® przesiadują 
od 8 ej rano conajmniej do 6 *t wiec*.

W chederze uczą zasadniczo jedy­
nie nauk hebrajskich ale ję *kiem 
wykładowym jest żargon. Wszelkie in ­
ne przedmioty, $ą tylko „narzucone", a 
przeto staraniem chederów jest obcho­
dzić gorliwie to prawo narzucone, uda­
wać, że uczą, tk racsć  cjtss prze na- 
czony ną ne.uki, ‘zdaniem żyda, zupeł­
nie „obce" i niepotrzebne Talmud i 
|ego komentarze to alfa i onuga nauk 
chederowych".

1
D M ie jsce  sp o c ty a l i t t  wi­

c i ą ,  J t k  donoszą pism- * <kie
wdowę oo Henryku > w
liście, przesłanym do or , yd)cso kr#-
k«wik!«j Rady '»!{-•>,'•), kłóre . 
siło gotowość z ożeni* tttW k zntkom 
.. |o  pisarzu w g -(ibię z* -złażonych os  

Skn-tie, zw<? bóarnii , „z powodu
wyjątkowych .« lic o ości po. -.-ił*
prre-oisić  do W**#***. s *. zło­
żyć js % grobie rodtdtturm .

Q  R a sp u t in  a Mikołaj M ikoła jo ­
wie*. Echo O* Psr.»* yrzrnos;
P s b r ib o rg j  ns*.t . >« u • e,.«5•* -
c/>.- -iadomuśc, oduo* -się do
Rasputin'* ■ «i*l> iugo kfię*.u Mikołaja 
Mikołaj? wic P- .nego ■?'!’ oo -i*• 
da tooam>‘ n»i pismo, • }« ,-P »», y
głównej . ,g!vf ■>- b? <«•» ein-islnrgo 
wodza -- jw* ros« jrkich R* i m tią  t
p; es*.* ciągając *• ur.-lki* pi -* *od* .
tun ii i /ce  mu drngf. do rieikó-go to i*,-
cis, sit I n*. ■/,»■;. ci r p , ■ d o im oko r
OkO. ---- E l riciO <* ■ i' <pi (i-i
— tKn',* £ l / i»;* s,
M/ ts •*. B /S i  i poi ̂  . t
lencji r«uę n&stf ującc:
0 »t»t«fzr;r * * ryt.
zup«ini pó.rći* nis», ’■ 
d i : z d o l n y  w ż  do n-T«- 
leże b*.- *ło«»fli* r« 
ki»m a tskietn miejscu'', 
c “ wiście n *  u * *- i-o  p ilf iit  f 
sfiaśiego, j d r e  ws?.eik« im» *
steśz- nti o - tyl:>o &:■ cier* 
s.l«- p»z .-żenić b* -lę- noę««' 
n»'j por» <ki, Dziwne odą/
Mikołaj M ikołaje --'ic . Tak •
uksi  ała się nocy O i*.{*.»
B o ' i  por- ’ -’di.iśł-a ;>i! ,D'**
bęUt S do jegifc R- fOę i-. f 
dzieć t:t ro » f głunal. w- i t
jfO bf-> V-, IOC/ Iti zrn d< -I,
rudofC-A i po*in« «ń* tń.»bn i u,-**,

a Uczeni polscy
,.Polni«che Nschticht/o* donosi o yp.

• ***** c i io n U '-  c • --pedycji n^nao^ej, 
kto . n* >,ni's i ■ do tui/eic'rSo
dokonntą b t d i ś  geologicznych te enów 1 
naftowych r» M*fiopotam>i ‘ ' '

Bozkłsd jad? pociągów
Dworzec W iedeński 

w  S osnow cu .
Przychodzą do Sosnowca r.

Ząbkowic: — '3.46 rano osob. 
Skierniewic: —. 9.02 rano — oicb. 
Warszawy: — 12.45 w połud. o*ob. 
Warszawy: .— 1 32 w połud. (posp.) 
Warszawy: — 1157 w nocy; — oseb. 
War*z*»wy — 5.51 nsd ranem (posp.)

Odchodzą z Sosnowca do 
Warszawy: — 11.20 w n o c y — posp. 
Warszawy: — 7.15 rano — o»ob, 
Ząbkowic: — 9.30 rano — osob. 
Warszawy: — 10 57 rano — posp. 
Częstochowy: — 3.01 pa połud. (osob ) 
Warszawy: — 6,50 wiecz. — osob.

m m m  i

P o trzebn i  chłopcy
na praktykę. Fizyk o-mechaniczne warsztaty. 
Aleja Nr, 1. <07

Sprzedam  zaraz
4*)iu parterowy z ogrtSdkieso na St, Sosnowcu 
Wiadomość w Redakcji, *6-3-1

Ogólnie polecany przez pp, lekarzy

S A P I N O L  i'OWOWSMW.
w W ARSZAWIE, z marka ochronną 

„ S  O S N  A" daje prawdziwie -wzmacniające 

balsamiczne kąpiele. Żądać wszędzde 114 1*9

6 SWW
DO SPRZEDANIA w

Grodziec

roi **?
“i .1,’. t j

A b '  o d u is »ć\ 1 
o * . - i - -ć

k, <- *A‘ *; b ę -
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k es - -»ft f *a- 

" »» Z»ł «ł- 
015tu ■ ro- 
■r b y ła b y  

<-.d*eui*i 
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r/? isd si*d
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'/•’■CZUC 
t* r ' Z

Skórki królicze
wyprawiam, kupuję niewyprawione, ulica Trze- 
ciego Maja 10. Molicki. 67-2 1,

Czapki
rogatywki, poznanianKi, sportowe. Pończochy  
owiiaki sportowe. Molicki ul. Trzeciego Maja 10 
__________________      76-4 1

Zające usd«szły.
Sklep wiejsk5. Starososnowiecka 5 2 . 121 1-1

Fortepian
oraz różne meble, okazyjnie sprzedam. Starosos- 
now iecka 16, 123-i-l

Rury
różnych wymiarów do sprzedania. Sław kow ­
ska 14 w  Dąbrowie. 109

majątku

belgijskie króliki rasowe,
dochodzące do 20 i 25 funtów wagi. Ce 
na za samice po 15 do 18 rb,, za samce 
po 20 do 25 rubli za sztukę, zależnie od 

w ielkości i wieku. 110

(H ijif  p e F e k a ic tw i p n e ?
s  Sosaosra „

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrod/ka) \j£
mm aw ejęc ie

dla: k u c h a re k ,  służących, do wszystkie­
go , ora* potrzebuj® dziewcząt do fa­

bryki aa granicę.
Wielką ilość robotników na diogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandj! z trobek  marek 1,80 do 2 60 
i c*łe utrzymani* z pomies/ksniem,

T a w tż e  p c ia z u l tu ją r  p r a c f  
w  k r a j u .

Pomocnicy do biura, ślusarce maśzyno-- 
w i, itróż, tokarz, parobek do końś4 
cieśle, ą/.waczki, zecer d;> d rukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­

go i do dzieci, kucharki, in ż y n ie r ,

2  «  W 1* m *Ś t f  m  * *  n  i
Starszy Sosnowieckiego Cechu F ryzjerów  z a w i a d a m i a  

pp. Członków, iż

kwartalne ogólne posiedzenie
odbędzie s ię  w  dnia 30 b. a». t. j. we wtorek o g. 4 po pot. 

w «»li GOSPODY MIESZCZAŃSKIEJ prr.- ul. W» ei Nr. 3. Nądsyłenie.
wnioslów do dii> - 23 h. m. js*ąt po?.«.d*n«, 124

Starszy Cechu Stanisław  Drążkiewicz,

. -  -toro-y
A‘«U jft> - ięgo

vi*go i' in • górn.

. W»Ci30d»i
E*;p-fd'c(a ta, zlosón*. 
geologji Unjw®r*\t«it»
d ■ J ó tz fe  G rrfb o w * 1,
Z;gmuut« w p ( j .iwu

z. r. wyjechali *. K tako« ,  i doU , i ,  
koleia do Rar-*l Aim. «kąd woyim  do 
Mr-nl  u rx«ką Tyg* y« ■ ty
Begdadt*. poczem konno udała y
do gr.-nicT pei-skiej.t Podróż t . . „ro 
kum p d wzgledetn naukov , i

iak; »c/.;iym, uwieńczona h »„ L..'z ,, 
pomyślnym w nikient. W f " j  y 
tow.r Sz yL  prof.Grzybo W * ™ '  
żonka. artk'f-(ou

L O S Y
F a lsk ie j  L o łerjl  I f a s y c z a e j  Głównej Opiek.

do t-*| kia? możni nabywać u koliklora loterji
W. B Y K O W S K I E G O  W Będzinie

i Tcnłr zimoojv
ul. Teatrain; 2. Ilg2

pod dyrekcją Wład. Glogera.

t**

ul. flk> łachdw '»kiego 12 (w prywatnem mieszkaniu). 91

Wtok tmma

W fij*
1J&trĄ

Na /cen ie pod ri/r . Wład. G,!°£’era W sobotę 3 loteg-o
I Jubileusz 45-ieiniei

Wstrząsa'

W r l 1

M d i  « * »  « u « « ł -  i ł i ł  ». , ■  1     . . . .

W  I M M  A  W i e d e ń s k a  o r a c z k a !
* f i  i  wm m ’ O /*  ,'ti- .; i  w k d . g l o g i e r a

4 cz. Fiima z fafer. jyłoskiej „Cimes ’.

i
(

,ąty drain;.

ty bokserem jeden Wybuch śmiechu,

ŁEGJÓNiŚpi MAJĄ. WSTĘP BEZPŁATNY. -
Początek w śotiofę o 6 pół w niedzielę ?o godz. 

3 'po' poł. Cs o ym iejt' Md :16 do 5t> kóp

, ,N I O B E “
farsa w 3-ch akta h. 
Bilety w „Wiedzy".

•Off** m

K f i n k
w  h o s n o w ;  M

RćdWktćrri od-;- - • (

Od 16-go do  22 go s tyczn ia
NIEBYWAŁY PROGRAM. Słynna gwiazda kinematograficzna

A S T A  K IE L ’ E N
wystąpi w 5 — aktowym dramacie 

Treść trzyma widza aż do ostatnićj chwili w napięciu
o b raz  był dem onstro -

S ś E E G T A r a n '  m  1 dużym  po o- 
oz«niem w Warszawie.

HELSIN G B O U RG  (natura)
f  wesoła komedja z małem Jasiem ł  ł  »

^ti^Lay JOZW  > OSKOLSKL Wydawęa A Ń T U S i MAZURKIEWICZ. Druka*^* 
Z s pozw ołen ietr C enzury N iem ieckiej.

,K U R J  E R A  ZAGŁĘBIA" ul„Dębbó»k* Nr. 7.

N «d  prbgr«m

Koronacia Jego Cesarskiej i Królewski i 
Msści Karola IV-go w Budapeszcie.


